WYDANIE WIECZORNE. 


„EŁ68 NARODU” 


Wychodź! dwa rasy dzian- 

mie o godz. I2-6j w po 

udnie i o godzinia 6-tej 
wieczsroem. 


PRENUMERATA wyno 

mi w Krekowle: miesi 

sEmie 2 ker, kwartalnie 

ker. 6; za jednorazowe Za» 

nomsenie do domu dopła- 

os wię 40 hal., za å wars- 
zowe 60 hal. 


Naprowinoji: mteniącznie 
2 kèr 70 nal, kwartalnie 
Kér. 8 W pańztwie Nie- 
mięckiem kwartalnie kor. 
232 w innych dstwach: kwartalnie kor. 12, 
tp 60 hal  mienigcznie. Zmiana adrewn: 40 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


ŁOSI 


Za jednorazowę wysylkę dziennie dopla: | | dlega; 
=) 4 wysyłkę p || e 


(ena 4 halerze. 


Wychodzi dwa razy dziennie, 


SUR 
TEA 


PBzionnik założony w r. 1692 przez JOZEFA ROGOBSZA. 


Redaktor naczelną: Dr. Antoni Beaupre. —— 


opłacie pocztowej. — Rekopisy Redakcyx nie zwnzaca. AdresRad.. Ul. św 
L 7. Adren tel. „Glosa Naroda" Kraków, Tel. Nx.190. 


„GŁOS NARODU 


Osebna prenumerata ną 

wydanie wiecz. wyneśi 

miesigcznie w miejsow z 

odnosSzeniem do demm 
1 koronę, 


Numer poudn. 16 hal., 
wieczornył 4 hal, Listy 
pieniężne, przekazy ma 
prenumeratę i inseraty 
trnnoo do Administracji 
„Głosu narodu". Premu- 
merate oprócz upowa- 
żnienych agencyj przyj. 
muje każdy urz pe- 
ożtowy w obrębie Momar- 
ochji i w panstwie nio- 
mieckjera. — Reklamacje 
niesepłeczętowane nie pe- 
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Kraków, niedziela 10 maja 1908 r. 


Kronika. 


PRECA 4 TOWAREM PRUSKIM. 
EUPUJCIE TYLKO U. CHRZEŚCJANI 


KRAKÓW dnia 9 maja 1908 r. 


,— MUZYKA KOSCIELNA,. W niedzielę 
dnia 10 maja na Mszy św. o godz. 9-ej rano 
w kościele 00. Franciszkanów edegra na skrzy 
= p. M. Śliwiński „Sarabandę i Largo“ 

aendla, Andante Gliicka i arję Bacha. P. H. 
Zathey, b. art. opery lwowskiej odśpiewa Mo- 
dlitwę Moniuszki, przy organach zasiądzie p. 
Zygm. Przeorski. 

Podczas wykonania zbieraną będzie oiia” 
ra na „Opiekę nad biednemi, wsparcia potrze” 
bującemi sierotami." 


Z TUWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH: Z powodu urządzenia 
wystawy z nadeszłvch Świeżo dzieł — między 
któremi znajduje się liczna kolekcja obrazów 
i rzeźb klubu artystów słoweńskich w Lublanie 
„>awa“ — wystawa od 11 do 13-go Maja b. r. 
będzie dla publiczności zamknięta. 


| — Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W niedzielę, 
dnia 10 maja, odbędzie w sali „Seminarjum 
filologicznego* — ul św. Anny 1. 12. — po- 
siedzenie naukowe „Kółko filologiczne”. na 
którem p. Przychocki będzie miał odczyt pt.: 
„Erigone Eratostenesa a powstanie tragedyi at- 
tyckiej.* Początek o godzinie 10 rano. Dla go- 
ści wstęp wolny. 


— NA KASĘ EMERYTALNA ARTYSTÓW 
TEATRU MIEJSKIEGO. W środę dnia 13 b. m. 
danym będzie jak wiadomo „Don Carlos“ Szyl- 
lera z p. Tarasiewiezem w roli tytułowej. Sym 
patyczny cel i piękna sztuka ściągnie niewąt- 
pliwie na wieczór ów jak najliczniejszy zastęp 
publiczności, która z takiem żywem zaintereso 
waniem troszczy się piekącą sprawę instytucji 
emerytalnej artystów teatru krakowskiego. Bi- 
lety na przedstawienie to sprzedają kasa zama 
wiań w sklepie p. Wierzejskiego (hotel Dre- 
zaeński). 

— FESTYN TOW. „OPIEKI nad UBOGĄ 
MŁODZIEZĄ SZKOLNĄ” został z powodu nie 
pewnej pogody odłożony na niedzielę 10 b.m. 
Komitet przygotowuje cały szereg przyjemno- 
ści, między innemi szczególną atrakcją będzie 
jazda automobilami i loterja fotograficzna. 
Zdjęć szczęśliwców dokonywać będzie znana 
firma Kuczyński i Girtler na miejscu w par- 
ku Jordana; nadto ta sama firma dokona kilka 
zdjęć grupowych uczestników festynu,. które 
me staną miłą pamiątką chwil spędzonych na 


zabawie. 
PORĘ” termin festynu ogło- 


aW. razie 
stony będzie 

| — PARE BRA JORDANA będzie zam- 
kańęty dla publiczności w dniąch 10 maja, 


Gorsety 


p 
Ry 
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dalej 17. 19. 21. 23. i 25. czerwca 1908 od 
godziny 1-szej do 6. po południu z powodu 
wyścigów konnych. 

— PROGRAM ZJAZDU KOBIET POL- 
SKICH w POZNANIU na wiec walny dnia 
10 maja 1908. 

1. W sobotę dnia 9-go, po południu od 5. 
— 8, przywitanie gości zamiejscowych w Czy- 
telni dla Kobiet przy ulicy św. Marcina 19, 
L p. 2. W niedzielę, o godzinie 8 rano, w 
kościele Farnym — Msza św. na intencyę 
Wieca. 3. O pół do 12, po wielkiem nabożeń- 
stwie — wspólne zwiedzenie Katedry. 4. O 1, 
wspólny obiad dla wiacowniczek w Domu Ka- 
tolickim, przy ul. św. Marcina pod 1. 69. 5. O 
3, Wiec na wielkiej sali Lamberta. wejście od 
Piekar l. 17 lub od Rycerskiej I, 15. 

Program wiecu: 1. Zagajenie 2. Wy- 
bór Przewodniczącej Wiecu, jej zastępczyń i 
ławniczek. 3. Przemówienie przewodniczącej. 
4. Przemówienie pani Anny Mielęckiej z Ka- 
towic: u wychowaniu narodowem. 5. Przemó- 
wienie pani Adamowej Czarlińskiej z Zakrzew- 
ka: Popieranie handlu i przemysłu przez wszy- 
stkie kobiety bez różnicy stanu. 6, Przemó- 
wienie panny Heleny Rzepeckiej: Zadanie Pol- 
ki wobec dwóch nowych ustaw, 7. Głosy z 
grona Wiecowniczek. 8 Przyjęcie rezolucji, 
9. Zamknięcie Wiecu. 

— WRĘCZENIE DYPLOMU na CZŁON- 
KA HONOROWEGO. W piątek 8 maja rb. po 
uroczystem nabożeństwie w kościele św. Bar- 
bary Wydział »Polsk. Związku katol. uczniów 
rękodz.* udał się na czele z ks. St. Bratkow- 
skim T. J., do mieszkania WP. Włodz. Szo- 
łayskiej, by jej wręczyć dyplom na członka 
honorowego Związku za niepospolite zasługi, 
wielką miłość i poświęcenie się dla „Polsk. 
Związku kat. uczn. ręk.* P. Szołayska w sze- 
iegu członków honorowych jest drugim; pier- 
wszym był śp. prof. dr. Henryk Jordan, za 
wielką pracę nad młodzieżą rękodzielniczą m. 
Krakowa. 

— Z TEATRU LUDOWEGO. W niedzielę 
d. 10 maja rozpoczyna przedstawienia teatr 
ludowy w budynku letnim przy ul. Starowiśl- 
nej. Budynek odnowiony i odpowiednio prze- 
robiony nadaje się znakomicie na urządzanie 
przedstawień teatralnych. Dyrektorem jest p. 
St. A. Poleński, b. artysta i reżyser teatru po- 
znańskiego. Na otwarcie teatru odegraną zosta- 
nie znakomita komedja hr. Al. Fredry „Damy 
i Huzary*. 

W skład personalu złożonego z 30 osób 
wchodzą: PP. Zielińska i Sarnowski z teatru 
łódzkiego, Sulikowski z teatru lwowskiego, 
Gawlikowska, Andrzejewski, Falkowski, Bie- 
lecki z teatru poznańskiego, Kalinowski, p. Ko- 
narscy, Strzemboszówna, Olańska, Kolman, Ko- 
ryciński i wielu innych. Sekretarzem teatru 
jest b. artysta teatru ludowego p. K. Cholewicz. 

Repertuar dalszy: Wtorek d. 12 maja „Go- 
rąca Krew* wodewii Lindaua; Czwartek d. 14 
maja „Państwo Młodzi“ komedja Przybylskiego. 


= R m 


na miarę wedlug najnowszych fasonów paryskich wykonuje w ciągu 8 godzin 
paryska pracownia gorsetów 


. Kraków FLORYANSKA 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku). 


oryginakie frautsskie w wielkim wyborze na składzie. — Zamówienia z prowincji uskutecznia się edwrotną paczłą. 


— WYCIECZKA KUPCÓW i PRZEMY- 
SŁOWCUW POLSKICH do PRAGI. Zawiązał 
się w Krakowie komitet, złożony z przedsta- 
wicieli ster kupieckich i przemysłowych, celem 
urządzenia wycieczki do Pragi. Patronat wy- 
cięczki przyjęli panowie: Jan Kanty Federowicz, 
August Porębski, Henryk Schwarz, Dr. Henryk 
Szarski, Edmund Zieleniewski. 

Komitet wykonawczy żywi niepłonną na- 
dzieję, że projekt powyższy zainteresuje świat 
kupiecki we wszystkich trzech zaborach i że 
zgłosi się tak liczne i poważne grono ucze- 
stników, iż wycieczka będzie godną reprezen- 
tacyą polskiego handlu i przemysłu. 


— SCHWYTANI ZŁODZIEJE. Na płaca 
Groble policja aresztowała 13-letniego Jana 
Kantorowicza, który uwijając się z innymi chło- 
pcami koło huśtawki skradł Piotrowi Radziko 
wskiemu, Józefowi Grzebieniarzowi i Wincentemu 
Witee, 3 zegarki, jeden srebrny i 2 niklowe 
ogólnej wartości 43 koron. 

Poznany przez poszkodowanych i goniony 
przez nich porzucił zegarek srebrny, który zna- 
leżłi przechodnie. 

Przy huśtawcę na ulicy Dietla aresztowa- 
wano 18 letniego Wojciecha Obydzińskiego i 
Stanisława Puchałę na doniesienie żołnierzy 56 
pp. że jednemu z żołnierzy skradli zegarek. 

Obenie widzieli, jak Obydziński podawał ze 
garek Puchalę, następnie odebrał go i usiłował 
podać komu innemu, ale spłoszony zegarek po 
rzucił. Przechodnie znaleźli i oddali właścicie- 
lowi. 

Na policji tłumaczył się Obydziński, że 
zegarek ten kupił od kogoś na ulicy i oddał 
go Puchale do oszacowania. 

Aresztowano również Mieczysława Maisa, 
18-letniego głuchoniemego włóczęgę, ponieważ 
na szkodę Ignacego Zabawy skradł onz zam 
kniętego mieszkania garderobę wartości kil- 
kudziesięciu keron. 

Za kradzież w kościele na Skałce aresz- 
towano Józefa Lewickiego z Królestwa Pol- 
skiego. 

Wogóle podczas odpustowych nabożeństw 
rzezimieszkowie uwijali się i „pracowali* obfi- 
cie, tak że policja aresztowała jeszcze kilku 
tych ptaszków. 


— NOŻOWNIK. Policja wczoraj popołudniu 
aresztowała Stan. Koząkowskiego, 17-letniego 
murarza za to, że na ES: koło wodotry- 
sku wszczął bez powodu awanturę z siedzą- 
cymi na ławce nieznajomymi. 

Gdy za napadniętymi ujął się niejaki Sta- 
nisław Niewiedział, Kozakowski wyjął zniena- 
cka nóż i odgrażał sięjnim, wobec czego wszy- 
scy obecni pouciekali w popłochu. Kozakowski 
zwrócił się wtedy do Niewiedziała, który rów- 
nież począł uciekać, pobiegł za nim i dogoni- 
wszy go przy wylocie ul. Długiej zadał mu ra- 
nę w plecy. Nóź przebijając ubranie zranił sil- 
nie uciekającego. 

Napastnik zbiegł, lecz wyśłedzony przez 
policję został aresztowany w domu. 


„FELICYA” 


IA 


przyjmuje gorsety do naprawy i czyszczenia, 


ad najtaúszych do najdroższych w wielkim wyborze na składzie, JIACNJ 
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— PRZEJECHANIE DZIECKA. Na in- 
spekcję ` policji przyprowadzono Jana Wa- 
śniowskiego, wożnicę, zajętego u p. Mie- 
czysława Grojeckiego wł. dóbr Ziełona w pow. 
podgórskim. Waśniowski około godziny 4-tej 
po poł. jadąc ul. Starowiślna powozem dwu- 
konnym najechał na 3-letnią Stanisławę Rad- 
wańską, córkę Marcina i Antoniny właścicieli 
sklepiku przy ul. Starowiślnej, tak nieszczęśli- 
wie, że przejechał dziecku głowę i brzuch. 
Wezwane pogotowie ratunkowe opatrzyło ran- 
ną na miejscu i zostawiło w domu na opiece 
lekarza i rodziców. Dziecku grozi wstrząśmienie 
mózgu. 

Naoczni świadkowie zeznają, że dziecko 
niespodziewanie wybiegło ze sklepiku i wpa- 
dło z boku pod wóz, tak że woźniea nie mógł 
juz wstrzymać koni. 

Po spisaniu protokołu wypuszczone go na 
wolność, 


—ARCYKSIĄŻE KAROL STEFAN, który | 


bawił w Wiedniu podczas wizyty książąt nie- 
mieckich, powrócił do Żywca. 


— SAMOBÓJSTWO UCZNIA we LWO- 
WIE. We czwartek odebrał sobie we Lwo- 
wie życie 18-letni Stefan Wołoszczak, syn e- 
merytowanego konduktora kolejowego, przygo 
towujący się prywatnie do egzaminu z czwar- 


tej klasy 1ealnej, strzeliwszy do siebie z rewol . 
weru w okolicę serca. Wołoszczak w kilka mi- ! 


nut po strzale zakończył życie, tak, iż wszelka 
pomoc lekarska okazała się bezskuteczną. 

Po spisaniu protokołu przez komisję sani- 
tarno-policyjną zwłoki samobójcy odstawiono 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

Erayozyny samobójstwa na razie nie wy- 
jaśniono. Ponieważ przy samobójcy znalezio- 
no pismo dyrekcji Tow. muzycznego z dnia 
24 kwietnia b. r., zawierające aj? rezo- 
lucję, Rady m. Lwowa przyjęcia go na bezpła- 
tny kurs nauki na skrzypcach, a samobójstwo 
spełnione zostało w gmachu Towarzystwa mu 
o a preypuszezaja tylko, że odmowa ta 
śp oniła Wołoszczaka do popełnienia samobój- 
stwa. 


— ODZNACZENIA MONARSZE. Z oba- 
zyi wizyty cesarza Wilhelma II i książąt nie- 
mieckich w Wiedniu nadał cesarz Franciszek 
Józet kanclerzowi Rzeszy ks. Buelowowi bry- 
lanty do wielkiego krzyża orderu św. Szczepa- 
na. Oprócz tego nadał cesarz ordery wielu 
niemieckim dyplomatom, między innymi nie- 
mieckiemu sekretarzowi stanu Schónowi wiel- 
ki krzyż orderu Leopolda, ambasadorowi 
Tschirskyemu wielki krzyż orderu św. Szcze- 
pana i t. d. 

Cesarz Wilhelm II nadał arcyksięciu 
Franciszkowi Ferdynandowi 
krzyż komandorski orderu domu Hohenzołłer- 
nów, zamianował ar Gy Leopolda 
Salwatora szefem 27 pułku piechoty i na- 
dał jenerał-adjutantowi hr. Paarowi bry- 
łanty do orderu czarnego orła; ministrowi 
spraw zagranicznych bar. Aehrenthalo- 
w ji, ikómendantowi korpusu Fiedlerowi 
order zasługi pruskiej korony, ministrowi woj- 
nySchónaichowi, mistrzowi ceremonii 
hr. Ghołoniewskiemu wielki krzyż 
orderu czerwonego orła, ministrowi obrony 
krajowej Georgi'e mu order czerwonego 
orła, Burmistrzowi drowi L u eg @ r o wi nadał 
cesarz Wilhelm order żelaznej korony I klasy. 


— OSTATNI ZESZYT SIMPLICISSIMUSA 
został w Wiedniu skonfiskowany za rycinę, 
przedstąwiającą cesarza Franciszka Józefa, o- 
pędzającego się przed gromadą os, która go 
napadła... aluzja przezroczysta... 


— DZIWNA OPIESZAŁOŚĆ. Sejm Rzė- 
szy przyjął w sobotę w trzeciem czytaniu za- 
iatwione w ostatnim czasie projekty ustaw 
według uchwał w drugiem czytaniu, między 
temi także przedłożenie o prowincjach wscho- 
dnich, poczem odroczył następnie obradv do 
20 października. 


Stefan Porebski 


Jak donosi „CGoniee Wielkopolski“ prze- 
dłożenie rządowe ododatkach dla urzędników 
w Marchji Wschodniej uzyskało większość w 
parlamencie niemieckim tylko skutkiem opie- 
szałości posłów polskich. Zostało bowiem u- 
chwalone większością kilku zaledwie głosów, 
podczas gdy na ławach polskich brakło 8 po- 
słów. Gdyby więc polacy byli w komplecie u- 
stawa o nowych dodatkach kresowych nie 
uzyskałaby większości. Jak zaznacza „Goniec 
Wielkopolski* posłowie ci byli wezwani tełe- 
graficznie i pomimo tego wezwania nie stawi- 
li się w parlamencie. Dziennik ten domaga 
się też ogłoszenia posłów polskich, Którzy 
swą opieszałością przyczyniii się tak skutecz- 
nie do nowego „tryumfu* polityki hakatysty- 
cznej. 


— WATYKAN i PETERSBURG. Wycho* 
dząca w Salzburgu „Katolische Kirchenzeitung" 
donosi z Rzymu: 

„Z powodu zniesienia przez rząd rosyjski 
kapituły wileńskiej, stosunki między stolicą A- 
postolską a Petersburgiem, napręźone od cza- 
su usunięcia ks. biskupa Roppa, tak się zaos- 
trzyły, że zerwanie dyplomatycznych stosun- 
ków jest prawdopodobne. Rosyjski minister- 
rezydent przy Watykanie, radca stanu Sazo- 
now, urzędujący od kwietnia roku zeszłego, za- 


+ pewne niebawem otrzyma urlop „beztermino- 


wy“, 

— POZAR POCIĄGU. Z Bombaju (w In- 
djach przedgangesowych) donoszą. W prowincji 
północno-zachodniej zderzyły s ię dwa po- 
ciągi kolejowe, które wskutek zderzenia 
stanęły w płomieniach, przyczem 250 lu dzi 
znaleźć miało śmierów płomieniah. 


— SINOBRODA. W mieście Laporte stanu 
Indiana w Ameryce Półn., uczyniono straszne 
odkrycie. Przy uprzątaniu rumowisk jednego 
ze spalonych domów, znaleziono w podziemiach 
14 trupów męskich zamkniętych w kufrach, 
opa pokaleczonych. W domu tym mie- 
szkała niejaka Guiness, trudniąca się pośred- 
nictwem przy zawieraniu małżeństw, która by- 
ła kilkakrotnie zamężna. Policja przypuszcza 
że Guiness, która od pewnego czasu zniknęła, 
zwabiała do siebie mężczyzn, zabijała ich i 0- 
grabiała. Według innej wersji, była ona wspól 
niczką bandy opryszków, którzy przysyłali jej 
swoje pomordowane ofiary w kafrach do prze 
chowania. Rzeczywiście do Laporte pod adre- 
sem owej kobiety przychodziły często koleją 
ciężkie kufry, które ona sama odbierała. 

Tajemnicza ta zbrodnia poruszyła całe Sta 
ny ZU Policja poszukuje usilnie spra- 
Wców. 


— BOMBY w KALKUCIE. Jak donoszą 
z Londynu, zamach w Mazzufferpore, gdzie 
skutkiem wybuchu bomby zginęły dwie an- 
gielki oraz ich stangret, doprowadził policję 
kalkucką na ślad szeroko rozgałęzionego sprzy- 
siężenia anarchistycznego. Odkryto mianowi- 
cie w różnych domach, a między innemi w 
redakcji dziennika induskiego „Navasakti* kil- 
kanaście bomb najświeższego modelu, rewol- 
wery, druty i baterje elektryczne, całą bibljo- 
tekę książęk o sporządzaniu materjałów wy- 
buchowych, zbiór pism anarchistycznych, wre- 
szcie całą skrzynię korespondencji, która za- 
pewne odkryje szczegóły sprzysiężenia. Z do- 
tychczasowych danych policja wnosi, że dos- 
konale zorganizowany spisek istniał już od 
dłuższego czasu, tudzież, że spiskowcy musie- 
li otrzymywać od kogoś. znaczne wsparcia 
pieniężne. Dokonano licznych aresztowań. 
hę aresztowanych znajdują się osoby wybi- 
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— ZYCZENIA KRÓLA WŁOSKIEGO. Król 
Wiktor Emanuel III nadesłał ces. Franciszko- 
wi Józefowi depeszę, w której „przyłącza się 
do serdeeznych uczuć*, jakie cesarz Wilhelm 
osobiściście wypowiedział jubilatowi: 

Telegraficzna odpowiedz monarchy austry- 
jackiego brzmiała: 


Kraków, Rynek 32 (dawniej Schultz) 
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Jestem niezwykle wzruszony pamięcią Wa- 
szej Król. Mości, która mnie swoje życzənia 
z okazji osiągnięcia mego 60-go roku rządów 
wypowiada, w dniu tym samym, w którym 
Jego Ges. Mość cesarz Wilhelm, nasz wzniosły 
sprzymierzeniec i przyjaciel, oraz miemieccy 
książęta zgromadzili się około mnie. Dziękując 
Waszej Król. Mości najserdeczniej, cieszę Się 
z tej nowej oznaki ścisłego przymierza i ści- 
siej przyjaźni, jaka nas łączy. 

Franciszek Józef. 


Telegramy. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


WIEDEN. Komisja budżetowa przyjęła aa 
dzisiejszem posiedzeniu bez dyskusji dział do- 
tyczący ceł, poczem rozpoczęto dyskusję nad 
etatem „najwyższy trybunał okrachunkowy.* 
W dyskusji pos. Kozłowski i inni mowcy 
domagali się reformy najwyższej Izby obra- 
chunkowej jak i przedłożenia odpowiedniej u- 
stawy. 

Minister skarbu Korytowski, oświad- 
czył, że odpowiednia ustawa jest już wypraco- 
waną i przeszła już przez ministerstwo finan- 
sów. Urzeczywistnienie życzenia, aby prozy- 
dent Izby rachunkowej zjawił się przed par- 
lamentem, dla zastąpienia swego budżetu, na- 
trafi na rozmaite trudności. Parlamentarna od- 
powiedzialność spada na rząd, a prezydent l- 
zby obrachunkowej nie należy do rządu od- 
powiedzialnego. 

Tytuł przyjęto wraz z rezolucją dotyczącą 
przedłożenia ustawy o Izbie obrachunkewej. 

Dział ten przyjęto i posiedzenie udro czo- 
no do godz. 3 po poł. 


ZGON PROFESORA. 


PRAGA. Prof. chemji dr. August Biele- 
hubek zmarł.  . 


Z DUMY. 


PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia Dumy. stał- 
kontyngent rekruta. Sprawozdawca komisji wska- 
załna to, że kontyngent nar. 1908, musi być uch 
walony do 14 maja, gdyż w przeciwnym razie 
pozostanie w mocy kontyngent roku ubiegłego. 
Zdaniem komisji, kontyngent jakiego domaga 
się zarząd wojskowy, 470.000 jest za wysokim. 
Na podstawie dokładnych obiiczeń, wnosi ko- 
misja obniżenie kontyngentu do 450.000 ludzi, 
oraz oświadcza się za tem, aby do służby woj- 
skowej powołać także ludność nierosyjską, 
która dotychczas była wolną od służby woj 
skowej. 

Minister wojny Rydygier oświadczył, 
że uznaje wprawdzie słuszność obliczeń ke- 
misji, musi jednakże zauważyć, że są one zbyt 
optymistyczne. Czy kontyngent zaproponowany 
przez komisję byłby wystarczającym, o tem 
mógłby roztrzygnąć dopiero rok przyszły. Przez 
powołanie obcych do Służby wojskowej nie 
wamocniłoby się siły wojennej rosyjskiej, lecz 
raczej osłabiłoby się ją. Rząd jednakże gotów 
jest rozważyć kwestje, poruszone przez ko- 
misję. 


LWÓW. Pogrzeb prof. Ochenkowskiego 
odbędzie się w poniedziałek. Zwłoki zmarłe- 
go, jak się zdaje, będą przewiezione do Kalni 
kowa w powiecie Mościskim i złożone w gro- 
boweu rodzinnym zmarłego. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anteni 


Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu” w Kraka 
wie, pod zarządem Slanisława Tomaszewskiege. 
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